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(O fia ry  na, pogorzelców .)
Ominą miasta K o/om yi ofiarowała kit uczczeniu rocznicy uro^ 

•Gin Najjaś. Pana 50 zł. w. a. na pogorzelców w 'J,la/eszezijkae/i, 
20 zł. w. a. na pogorzelców w Ośioeciinie^ a nadlo rozdała (10 zł.

a. pomiędzy ubogich w mieście. Pieniądze przeznaczone na 
"'Spareie pogorzelców- . zostały już  odesłane na miejsce przezna­
czenia.

W ie d e ń . 2 fi. września.  Dnia dzisiejszego wyszedł  w e. k. 
"adw ornej i rządowej drukarni  w Wiedniu i rozesłany zosla! XXXIV. 
zeszyt dziennika ustaw państwa.

Zeszyt  ten zawiera:
^ r .  81. Rozporządzenie ministerstwa liandln i rolnictwa z 23. wrze­

śnia 1863. względem zaprowadzenia zniżonej taryfy telegraficznej 
w Austryi.

("55 urzędow ej części G azety ?ricrfciiftlricj)
Jego e. k. Apostolska Mość raczył  najwyższem poslanow ie- 

"iem z Ji). września r. Ij. zezwolić najłaskawiej,  ażeby były rze-  
c'zywisiy profesor zoologii i porównawczej  anatomii przy umwer- 
s.Vleeie w Krakowie Dr. K a m il H eller  w równym charakterze prze-  
'uesiony został  na uniwersytet  w Inszpruku.

k. ministerstwo finansów- podaje do wiadomości,  że ogólna 
W o l a  drobnych pieniędzy papierowych,  które znajdowały sic w obiegu 
z końcem sierpnia 1803, wynosiła 8 ,839.479 zl. w. a.

I).
C. k. ministerstwo handlu i rolnictwa wydało pod dniem 23. 

m. następujące rozporządzenie względem zaprowadzenia zniżonej 
bu-yfj (i-legrafowcj w Austryi:

Jego e. k. Apostolska Mość raczył  najwyższem poslanowie- 
Buńn z 12. sierpnia r. b. zezwolić najłaskawiej na zniżenie tax za 
expedvcyę depesz telegraficznych w Austryi.

Zniżona taryfa lelcgrafow.a, którą podaje się w załączeniu, 
' ' chodzi z dniem 1. października 1803 w moc obowiązującą.

W iekenburg, r. w.
T d ^ y i a  o p ł a t  

za expedyeye depesz telegraficznych w Austryi.
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Podług doniesienia dziennik B o th sch a fter  z 28. b. m. miał już 
niedziele przybyć do Wiednia kuryer  angielski z notą angiel­

skiego gabinetu względem dalszego działania w sprawie polskiej. 
 ̂ 0 do treści tej noty dowiaduje się ten dziennik, że Anglia podnosi 
'"yśl odmówienia Rosyi tytułu prawnego do posiadania Polski, po- 
"■eważ to mocarstwo nieuznajc t rakta tów z roku 1815 odmawiając 
'"•'carstwom ugodnym wszelkiego prawa do czuwania nad ich wy­
gnaniem.  a przeto samo podaje w wątpliwość swoje prawo posin- 
')K,>ia. Rlyśl ' o — powiada B o th sc h a fte r—  podnosiły już  dzienniki 
'̂'•"u-ny.kie i angielskie, a t e raz  zdaje się ona wyslopywać w ważnej 

*"rmie dyplomatycznej.  Takie nienznanie osłabiłoby myśl uznania Polski 
' j1 sli one w ojującą, ale na w szelki sposób byłby to krok wielkiej do­
rosłośc i.  Wszelako gabinet aust ryaeki  chce, —  jak się zdaje —

przy tym nowym zwrocie kweslyi polskiej postępować bardzo 
wstrzemięźliwie,  i zastanawia się dokładnie nad skul kami każdego 
dalszego kroku .“ —  Doniesienia te jednak zbija zaraz tego sa­
mego dnia Jene.r. K o r . , umieściwszy na czele swojego numeru 
z 2Sgo b. m. następujące zaprzeczenie:  „ W  dziennikach jest już 
mowa o projek tach,  jakie miał otrzymać gabinet austryaeki  ze 
s trony Francyi  lub Anglii względem dalszego działania w sprawie 
polskiej. Wątpimy jednak,  by stan rzeczy był już tak dalece wy­
świecony. iżby mógł nastręczać powód do rozmowy o mniej więcej 
stanowczo zformutowonyeh propozycyach.  a tom mniej, by treść 
tych propozycyi mogła b y #  już znana. Wszystko więc. eo prawi a 
o tern, redukuje się na same domysły, które znowu -opierają sic 
tylko na przypuszczeniach dzienników fraiieuzkieh.“

Z Rady państwa donosi Jen  er. Koi'., że wydział  finansowy 
załatwił  na posiedzeniu swojem z 28go )>. m. budżet  kroackiej  kan- 
celaryi nadwornej,  odmazawszy tylko pewna kwoto z pozycyi „do- 
datków na administracyę municypalną.“ Wydział  względem prawnego  
zam ieszkania, odczytał tego samego dnia po raz drugi, rządowy 
projekt do ustawy.

Najnowsze telegramy z In szpn tkn , z 2figo i 2-7go b. m. przy­
niosły następujące szczegóły o tamtejszym festynie s t rze leck im: 
Jego Cesarzew. Mość Arcyksiążę Karol  Ludwik zwiedzał  2(5. b. m. 
przedmieścia i z reslaurowany kościół Trzech Świę tych;  później był 
u Areyksieeia obiad na 39 osób, na który zaproszono t rzech wete­
ranów, Wieczorem przybyła depulacya wojskowa z ta rczą  hono­
rową, a rada gminna przyjmowała ja  przy odgłosie muzyki i wy­
strzałów- moździerzowych.  Deszcz jednak lał bez ustanku i p rze­
szkadzał  przyozdobieniu miasta. Dnia 27go b. m. zrana przeciągały 
wszystkie bandy muzyczne po mieście, a z wieży miejskiej zapo­
wiedziała muzyka chóralna rozpoczęcie festynu. Frzed południem 
zagaił Namiestnik festyn strzelecki.  Nadeszli  strzelcy z Jcnbach, 
Kufsleinu i z Sarnthale.  Deszcz ustał  dopiero w ciągu przedpołu­
dnia. Jego Cesarzew. Mość Arcyksiążę Karol Ludwik zwiedzał  
zrana Margare tynum; w południe rozpoczął  się festyn ludu w Hir - 
sehanger.  Wieczorem udał się znaczny tłum ludu na dworzec kolei 
dla powitania spodzicvcanej deputncyi z Wiednia;  nie nadjechała 
ona jednak pociągiem wieczornym. Teat r  hyl przepełniony; Arcy-  
księeia witano okrzykami radości i hymn indu śpiewano dwukrotnie.

O potyczce stoczonej 24. b. m. w Krakowskimi  otrzymał  już  
Czas bliższe doniesienia. Zaszła ona istotnie w okolicy Szkalbmie- 
rza pod wsią Drożejowicnmi. Ze strony rosyjskiej była tam zna­
czna siła, a mianowicie oddział z Kielc pod dowództwem Czengie-  
rego i oddział z Proszowic pod dowództwem Gawryiowa.  Ze st rony 
polskiej bił się nierównie szczuplejszy oddział  Iskry,  który s t ra ­
ciwszy do 50 ludzi w- zabitych i ranionych cofnął się potem w po­
rządku ; s t rata Rosyan ma być znaczna.

Z P a r  y ż a dowiaduje się Je.ncr. K or., z 25. b. m., że Ce­
sarz Napoleon skróci  swój pobyt w Biarri tz i już 1. października 
przybędzie do Tuiilcryów, a dnia 5. października będzie już cały 
dwór w Compiegnc. Podróż księcia Napoleona do Lizbony ma być 
znowu wątpliwy, ale i co do podróży jego do Londynu niebyło sły­
chać jeszcze nic pewnego.-— Na ćwiczenie floty pancernej w Cher- 
burgu zjechały się wszystkie znakomitości marynarki  angielskiej, i 
Anglicy zdumiewają się nad postępami marynarki  francuzkicj.

Z G e n u y  piszą pod d. 24. b. m. do Jen . K or.:  W  gmachu 
z którego l iatazzi  wypłoszył niegdyś zgromadzenia „Societa eman- 
cipatr ice“, odbyło się dziś zrana tajne zebranie koryfeuszów- wło­
skiego stronnictwa ruchu. Chodziło o sprawę ważną dla tego s t ron­
nictwa, to jest  o prawdopodobieństwo bliskiej śmierci Mazziniego, 
który w Szwajearyi  zachorował  bardzo niebezpiecznie, i miał być 
już opuszczony przez wiciu lekarzy. Zajmowano się kw-estyą, co 
należałoby uczynić w interesie utrzymania ruchu rew-olucyjncgo bez 
przerwy, a przedew-szyslkiem komu poruczyć zwierzchnictwo du­
chowe nad skombinowaną akeyą ogółu. Rozdw-ojenie w tern s t ron­
nictwie przybierające coraz znaczniejsze rozmiary,  miało się bardzo 
powiększyć. Garibaldi,  który dotąd był uważany tylko jako czło­
nek stronnictwa, którego głównym przywódzcą był  Mazzini, znalazł  
silne poparcie u wielu żądających, aby objął naczelną dyktaturę,  
podczas gdy inni obstawali przy kierowniku bieglejjszym w litera-
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tu rze  i polityce jak  pustelnik z Kaprery.  Proponowano utworzyć 
t ryumwirat ,  złożony z pp. Guerazzi,  Menotti Garibaldi i de Boni, 
ale i to nie zaspokoiło ogółu, przeto rzecz zostawiono w zawie­
szeniu.

Podług depeszy telegraficznej z K o p e n h a g i  z 27. b. m. 
oświadcza baron Blixeti-Finecke w odezwie swojej do wyborców, 
że jes t  możebnem zaszczytne pojednanie się z Niemcami. Pot rzeba 
tylko odwołać rozporządzenie z 30. marca, a mieszkańcom Szle­
zwiku, tak niemieckim jak  duńskim zapewnić wolność i równość.  
Jakoż słychać z pewnością,  że radzie państwa przedłożone będą 
na jednym z pierwszych posiedzeń projekt  ustawy kardynalnej dla 
Danii i sprawa- szlezwicka.

Ł w ó » v  , 29. września.  Reforma związku niemieckiego przez 
Cesarza  Franciszka Józefa w Frankfurcie poczęta, nie mogła dotąd 
pozyskać przystąpienia Prus,  pomimo iż przeważna  liczba Królów 
i Książąt  w Frankfurcie zebranych,  zgodziła sie na propozycyc ce­
sarskie,  jako na pomysł  zbawienny dla całych Niemiec nader  po­
żądany.  Nic ogłoszono wprawdzie  dotąd formalnej odpowiedzi Króla 
Imci pruskiego,  lecz mamy przed oczyma relacyę przez całe mini­
s teryum pruskie podpisaną, z konkluzyą odmowną, dziełu reformy 
w zasadzie przeciwną. Główna myśl, na której opiera sie całe ro ­
zumowanie mężów stanu w Berlinie, odnosi się do stanowiska Prus,  
j ako wielkiego europejskiego mocars twa ,  które dla tego, iż są 
wielkiem europejskiem mocarstwem, nie mogłyby poddać interesów 
i widoków swoich pod decyzye większości głosów, jaka  na ogólncm 
zgromadzeniu książąt  i ludów niemieckich zapadnie. Dla tego to 
ministeryum pruskie żąda stanowczego weta dla Prus i dla Austryi  
w  najważniejszych kwestyach,  j akie na zgromadzeniu książąt  t r a k ­
towane  być mogą, w kwestyach pokoju lub wojny. Wszelkie za­
danie takowe to czysty separatyzm, proste zaprzeczenie jedności,  
k tóre  właśnie na tern polega, iż każde z państw niemieckich, bez 
względu na rozległość i znaczenie swoje, zrzeka  się odrębnych 
swych widoków, poddając je pod wspólną decyzye, do której  samo 
wpływa w właściwym stosunku. Interes całych Niemiec w żadnym 
razie nie może być przeciwnym interesowi i widokom Prus,  jeżeli 
Prusy  należeć chcą do wielkiej federacyi ludów niemieckich, jeżeli 
uważać się zechcą za członka wielkiej rodziny niemieckiej, która 
w Europie tak  przeważne  zająć może stanowisko. Wszakże  Austrya 
weta takow-ego dla siebie nie żąda, a któżby zapoznać mógł opa­
trznej  misyi wielkiego tego mocarstwa,  o które rozbiły się zawsze 
w-szelkie polityczne lub socyalne rewolucye. Bo Austrya przeko­
naną jest ,  że Niemcy w silną jedność złączone, staną się prawdziwą 
twierdzą bezpieczeństwa europejskiego.

Zdaje  się, że w Berlinie nie pojęto tej wielkiej doniosłości 
myśli, która zgromadzenie franfurckie wywołała,  myśli świadczącej
0 szczytnym patryotyzmie Cesarza Franciszka Józefa. W Berlinie 
błąka się jeszcze cień Fryderyka  Wielkiego,  wspomnienie jego za­
borów.  Zdawałoby się, że dzisiejsze ministeryum pruskie marzy o 
jakichś nowych możliwych dla Prus zdobyczach, i nie może się po­
żegnać z myślą dostąpienia w Niemczech stanowczej kiedyś p rz e­
wagi ,  a może i zagarnięcia całych Niemiec pod hegemonię pruską
1 zamienienia niezawisłych dotąd państw niemieckich w uległe, i od 
pruskiej  przewagi zawisłe pro win cyc. To jedno wytłumaczyć może 
opór rządu pruskiego przeciwko myśli zbawiennej, która Cesarza 
Austryi natchnęła.

Lecz ziarno przez  Cesarza Franc iszka Józefa rzucone, na 
bujną niwę upadło. Lud niemiecki pojął  całe znaczenie szczytnej 
myśli Jego;  myśl ta stała się własnością ludów i książąt niemiec­
kich, i dla tego marnie nie zginie, pomimo oporu Prus,  który może 
być chwilowym i może ustąpi po głębszej rozwadze,  chociaż po 
dłuższym może czasu przeciągu. Bo książęta i ludy niemieckie 
pojęły dobrze znakomite korzyści ,  jakie im reforma związku zapo­
wiada ;  we wszystkich stronach niemieckiej krainy przyjęto propo- 
zycye Austryi  z największym udziałem. Na zebraniu członków 
zgromadzeń stanowych i reprezentacyjnych niemieckich, które się 
jednocześnie z zjazdem monarchów w Frankfurcie odbyło, s łysze­
liśmy członków pruskiej  izby deputowanych, przemawiających go r ­
liwie za projektem, przez potężnego monarchę wniesionym. Dzisiej­
szy wiec opór Prus  wielkiemu dziełu nie przeszkodzi ,  chociaż 
rozwój  jego powstrzymać może. Spodziewać się bowiem można, 
że system, który dziś w rządzie pruskim przeważa,  ustąpi kiedyś 
przed głębiej ocenionym, i lepiej zrozumianym, wTasnym Prus inte­
resom. Bo prawda ostatecznie zawsze zwycięża,  a prawda to nie­
zaprzeczalna,  żc ścisły związek z Niemcami, węzłem jedności do 
wysokiej potęgi posunięty,  stanowisku Prus jako wielkiego euro­
pejskiego mocarstwa  nie tylko przeszkadzać nie będzie, ale nadto 
na stanowisku tern przed wszelką obcą napaścią, utrzymać ich zdoła. 
Prędze j  wiec czy później inieyatywa cesarska w Niemczech wyda 
zbawienie owoce.

Monarchia Anstryacka.
L w ó w ,  29. września.  (C zynnośc i rady m iejskiej.)  W  prze­

szły czwartek (24.  b. m.) odbyło się w sali ratuszowej pod prze­
wodnictwem burmist rza p. K rocbla  posiedzenie rady miejskiej. 
Obecnych radnych było 55. Po odczytaniu i przyjęciu protokołu 
ostatniego posiedzenia oznajmił prezydujący,  że radny p. Wincenty 
Żak  wziął  urlop do 1. listopada r. b. a rydny p. Jan Schumann 
na dwa mitsiace. Przystąpiono potem do porządku dziennego.

1. Nv wniosek radnego D ra  M adeyshiego  sprawozdawcy 
miejskiej  komisyi administracyjnej uchwalono:  podwyższyć płacę

inspektora s traży z 500 na 700 zł., zmniejszyć liczbę respieyentów 
z dwunastu na dziesięciu, utworzyć posady dla sześciu respieyentów 
2ej klasy z pensyą 300 zł. i pomnożyć st raż o ośm osób. Dalej 
uchwalono zredukować dodatki funkcyjne na Żółkiewskiej rogatce 
z 200 zł. na 100, na rogatce Łyczakowskiej  ze 100 żł. na fiO, 
zaś na dworcu kolei znieść zupełnie dodatek funkcyjny w kwocie 
1(50 zł. Na tomiast uchwalono dla kontrolom przy służbie wewnęt rz ­
nej dodatek funkcyjny w kwocie 200 zł. Uchwalono oraz przyjąć 
do izby obrachunkowej miejskiej dla załatwienia spraw administra- 
cyjnych jeszcze dwóch dyurnistów z dzienną płacą po 1 zł.

Następnie stosownie do wniosków komisyi uchwalono poje­
dyncze rubryki  prel iminarza wydatków zarządu administracyjnego 
na 14 miesięcy t. j. od 1. listopada r. b. do 31. grudnia 1864. 
Rubryki  te są następujące:  1 )  Utrzymanie i płace urzędników 
24.460 z ł . ;  2 )  utrzymanie straży akcyzowej 4-8.908 z ł . ; 3 )  i 4 )  wy­
nagrodzenia i zapomogi 2450 z ł . ; 5 )  ubikacye 10.190 z ł . ;  0 )  koszla 
kancelaryjne 6465 z ł . ;  7 )  utrzymanie linii akcyzowej wraz z spra­
wieniem jednej wagi pomostowej 900 z ł . ;  8 )  czynsz dzierżawny 
373.334 z ł . ;  9 )  spłata za propinaeyę do funduszu gminy 152.200 z ł . ; 
10)  dochód z miodosytni 20.400 z ł . ;  11)  kopylkowe 119.800 z ł - ; 
12)  dodatek gminny do podatku konsumcyjnego 107.000 z ł . ;  13) 
utrzymanie rzeźni 3400 zł . ;  14)  zwroty 1990 z ł . ;  15) wydalki 
przygodne 700 zł. Zestawiając ogół preliminowanego dochodu 
w kwocie 876.950 z preliminowanym wydatkiem w sumie 872.197 zł. 
okazuje się przewyżka  w kwocie 4753 zł.

Sprawozdawca radny Dr. Madejski wyraża w- imieniu komisyi 
życzenie, ażeby uchwalona właśnie cześć budżetu miejskiego nie 
była drukiem ogłoszona w- ogólnym budżecie, gdyż zbyteczna jawność 
w sprawach finansowych nic jes t  z korzyścią dla przedsiębiorstwa. 
Przy  tern oznajmia sprawozdawca,  że komisya administracyjna każ­
dego poniedziałku o 6ej godzinie wieczór odbywa swoje posiedze­
nia, na które panowie radni mają wolny przystęp.  W końcu spra­
wozdawca zwrócił  uwagę na uchwałę zapadłą względem odroczenia 
kwestyi  rozszerzenia linii akcyzowej na lat trzy.  Mówca sadzi, żc 
w uchwale tej nie było pewności, gdyż rzecz cała nie była dosta­
tecznie wyjaśniona. Komisya wychodząc z tego zdania, że odro- 
t/.enie tej kwestyi na lat 3 nie jest  w interesie gminy, kazała wy­
pracować plan, który dokładnie zbadać należy, i wnosi, ażeby rada 
raczyła wybrać komisye z 5 członków dla zbadania wniosków sekcyi 
i komisyi administracyjnej i dla zdania sprawy w przeciągu trzech 
miesięcy. Po dłuższej dyskusyi, w której brali udział pp. radni 
B o czko ic sk i , D r. P fe i f fe r , Dr. Hofm an  i P ią tk o w sk i  wniosek 
komisyi większością głosów został  uchylony; upadła także poprawka 
radnego Dr. H ofm ana , ażeby sprawę rozszerzenia linii akcyzowej 
odroczyć na rok jeden.

Z kolei przyzwolono na wniosek sekcyi 4. ( sprawozdawca 
radny Dr. S m ia io w sk i)  wypłatę 50 procentowego dodatku komu­
nalnego na fundusz publicznego bezpieczeństwa na rok 1864 w kwo­
cie 18.290 złr.  Następnie uchwalono na wniosek sprawozdawcy 
radnego Dr. P fe i f f r a  wydzierżawić realność miejską w Purzyskaeb 
p. Śmigowskiemu na lat sześć za roczny czynsz 330 złr.  —  W  końcu 
na wniosek sprawozdawcy sekcyi 1. radnego p. Schm ida  poręczyć 
tutejszemu cieśli Schulzowi pokrycie domu św\ Łaza rza  grubenii 
gontami za kwotę 494 złr.  8 c.

Posiedzenie zamknięto o 9ej godzinie wieczór.

R a d t i n i Z i  (B u d o w a  szp ita lu .) B ukow ina  donosi: Z po­
wodu urodzin Jego ces. Wysokości  Następcy tronu Rudolfa, gminy 
powiatu Radaulz przeznaczyły obligacye pożyczki wojennej wraz 
z procentami w sumie około 25.600 zł., tudzież dochód z wydzie­
rżawionego prawa do polowania, na zbudowanie szpitalu powszech­
nego w Radautz,  i nadto zobowiązały się odrobić z każdego dom'1 
po dwa dni piesze lub ciągłe. Dzierżawca stadniny wojskowej za­
pewnił  ze swojej strony budulec na pniu, i dozwolił brać kamień 
na budowę z terytoryum dworskiego. Plac na budynek i ogród 
przeznaczyła gmina Radautz.  Gdy zeszłej wiosny ukończone zo­
stały przygotowania,  przystąpiono do budowy tego gmachu. Za kilka 
tygodni budowa będzie wyprowadzona pod dach, a na przyszłe lato 
bodzie całkiem ukończona. Gmach szpitalny ma obejmować miejsce 
dla 52 chorych, mieszkanie dla administratora i lekarza domowego-

W i e d e ń , 28. września.  (N o w in y  dworu. —  W iadom ości 
bieżące.) Jej  Mość Cesarzoioa odjechała przedwczoraj z Reichcnau 
do Schonbrunu,  a dziś powraca znowu do Reichcnau. Dzieci cesar­
skie, Arcyksiążę R u d o lf  i Arcyksiężniczka Gizela  przybędą jutro 
do Schónbrunnu,  dokąd uda sie także Najjaśn. Pan za powroten* 
z Ischlu, i gdzie dwór najwyższy zabawi az do zimy. -— Arcyksię- 
żna M ary a B eu tryka  i obadwaj infanci K aro l  i A lfo n s  przybyć 
23go b. in. z Reichsztadu do Pragi ,  gdzie także tegoroczną zii»? 
przepędzą w burgu cesarskim na Hradszynie.

Podług doniesień z ischlu odbyły się tam już dwukrotnie łowy) 
a dziś ma być znowu wielkie polowanie. Dzień odjazdu Jego Mości 
Cesarza do Wiednia nie jest  jeszcze oznaczony.

Gazeta w iedeńska  donosi, że 4. października jako w dni11 
imienin Jego c. k. Apost. Mości odprawi Jego Eminencya kardyI,af 
książę Arcybiskup wiedeński solenne nabożeństwo o godzinie 1 U C1 
przed południem w kościele metropolitalnym u św. Szczepana 
zwykłą uroczystością.  Łącząc modły nasze za Monarchę —  powiada 
dalej G azeta w iedeńska  —  wypełniamy święty obowiązek;  zateo* 
podaje się tę pobożną uroczystość do wiadomości powszechnej  z ty 111 
dodatkiem, żc co do miejsc zachowany będzie zwykły porządek.
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(A d re s  A ustryaków  m ieszka jących  w  L ondyn ie .)  Adres 

Aust ryaków w Londynie mieszkających do Jego c. k. apostolskiej 
Mości wręczony przez deputacye hrabiemu Wimpffen ('w nieobec­
ności c. k. posła)  opiewa według G azety w iedeńskie j j ak  następuje:  

Wasz a  c. k. Apostolska Mość.
Nnjmiłośeiwszy Panie!

W  chwili gdy obywatele stolicy z wdzięcznością i podziwie- 
niem uwielbiają swego ukochanego monarchę. Austryacy w Anglii 
mieszkający czuja się także dumnymi z swojej ojczyzny i swego 
monarchy, i pospieszają złożyć z uszanowaniem wyraz swoich uczuć 
n slopni dostojnego t ronu Waszej  ces. Mości.

Chociaż po większej części długie lala oddaleni od ojczyzny 
podpisani jednak biorą ciągle szczery,  coraz bardziej  wzrastający 
udział w losach ukochanego kraju rodzinnego.

Obfita w nadzieje przyszłość,  która temu krajowi przyświeca 
pod berłem dzielnego monarchy, napełnia i nas najszczersza rado­
ścią, równie jak  głęboka mądrość Waszej  cesarskiej Mości, która 
umie tak dobrze ocenić najwyższe potrzeby cesarstwa, i one w od­
powiedni sposób zaspakaja,  napełnia nas uczuciem najszczerszego 
uwielbienia, i przymusza połączyć nasze głosy z radośnemi okrzy­
kami milionów wiernych poddanych.

Z nimi wzywamy błogosławieństwa niebios dla świetnie ro z ­
poczętego przedsięwzięcia Waszej  ces. Mości co do zjednoczenia 
wszystkich plemion niemieckich, dla przeprowadzenia wielkiej myś l i : 
rozumny, odpowiedni czasowi rozwój na wewnątrz,  wierne i silne 
zespolenie na zewnątrz.

Jest  to wielkie, wzniosłe dzieło, pod które Wasza  ces. Mość 
położyłeś kamień węgielny.

Oby Waszej  ces. Mości powiodło się pod opieka najwyższego 
kierownika losów ludzkich, ukończyć wspaniałą budowę spoczywa­
jącą na miłości ludów jako wspaniałym i niewzruszonym fundamen­
cie, aby raz stanął  silny gród dla jego  mieszkańców, bezpieczny od 
Wszelkich burzy na zewnąt rz,  t rwały pomnik głęboko pojętej mi­
łości ojczyzny, świątynia sławy dla ludu niemieckiego, w której Iii- 
ii tory a wyryje niezatartemi głoskami chlubne nazwisko:

Franciszek  Józef  szlachetny, błogosławieństwo Auslryi,  odmło- 
dziciel Niemiec!

A n g l ia .
;artne polskie  i  ro sy jsk ie  w  L ondyn ie .)  Z Londynu 

donoszą do Jen . K or., że tamtejsze poselstwo rosyjskie,  które nie­
dawno zanosiło do sądów angielskich zażalenie o werbowanie dla 
1’olski, zamierza znowu wnieść zażalenie o ciągłą ag itac ję  rewolu­
cyjną drukarni  Herzena.  Oprócz Herzeua jest  także w Londynie 
Polska drukarnia  Alexandra Swiętosławskiego. 12 Greek  Street ,  
Wielce czynna w rozszerzanie broszur  polskich i rosyjskich. Z tej 
drukarni wyszło także wiele pism księcia Dołgorukowa, który dał 
się poznać dziełem swojem „La vćrite sur  la Fologne.11 Książę 
l łolgoruków zdaje się być w wielkiej nienawiści u rządu rosyj ­
skiego z powodu publikacyi, które, powiększej części opierają się 
»n dokumentach. Zapewniają , że ajenci rosyjscy otaczają ciągle 
pomieszkanie księcia i śledzą knżden krok jego.

F r a n c y  a.
. I * n r y ź . 27, września.  (R ó żn e  w iadom ości.) M onitor  za­
mieścił ar tykuł  przeciwko dziennikowi L a  P rc sse  wystosowany, 
przypominający temu dziennikowi zwalającemu odpowiedzialność za 
ubceną politykę w sprawie polskiej na p. Diouin de Lhuys, iż we 
ł rancyi  Cesarz jedynie jest odpowiedzialny, ministrowie zaś są 
tylko wykonawcami jego rozkazów. Jak wiadomo, La. P rc sse  jest  
dziennikiem wyraźnie Rosyi sprzyjającym, z tego więc powodu po­
wyższe oświadczenie M oniloru  w obecnych okolicznościach nie jes t  
kez znaczenia.

Do Augsburskiej  powszechnej gazety piszą z Paryża,  iż kroki 
nieprzyjacielskie (dyplomatyczne P. Ił.) już się rozpoczęły.  M onitor 
Zamieścił manifest rządu narodowego warszawskiego,  przemilczał
0 mowie cesarskiej przy otwarciu sejmu finlandzkiego. Cesarz Na­
poleon ma być nadzwyczaj rozdrażniony. Jeżeli los naprzód go po­
pchnie, to w’ takim razie Anglia i Austrya łatwiej z nim porozu­
mieć się zdołają względem dalszych kroków.  Książę Montebello 
°puści Pe te rsburg  dnia 28. września,  baron Budberg dłużej też nie 
dostanie w Paryżu.  Cesarz da rządowi angielskiemu niezawodne 
l,.‘kojmie, iż wojna będzie miała cel wspólnie z mocarstwami umó­
wiony, przyczcm Francya  jaśnieć ma zupełną bezinteresownością,  
^ożeli Anglia współdziałania swego odmówi, w takim razie wystawi 
s*ą na wszystkie wypadki,  które nie powstrzymana i nie kont rolo­
wana akcya samej Francyi  wywoła.  Cesarz przypuszcza,  iż Austrya 
'■ostanie w przychylnej neutralności względem mocarstw zachodnich
1 "'zględcm przywrócenia niepodległości Polski. Europa  stoi wfięc 
l'°d pnlrójnem zagrożeniem;  zniszczenia Polski przez panslawizm, 
'uk leż obalenia obecnej budowy państw, albo wystąpienia rcwolu- 
' imperialistycznej poza szranki  rozumu i umiarkowania.  W końcu

da augsburska  sądzi,  iż wszystko to może być tylko bańką 
1'ydlaną, która pryśnie,  j ak  skoro służbę swą w obce ciała prawo-  
1 '"' 'czego wypełni.

K r ó le s tw o  P o ls k ie .
W a r s z a w a  . 20. września.  (R o zp o rzą d zen ia  po licyjne.) 

"  ftr szawski  Oberpolicmajstcr.  — Dostrzeżono,  że w wielu sklepach

i magazynach mających wyjścia na dziedziniec domu, takowe nie 
tylko że stoją otworem, ale nadto przez  nie przechodzą osoby do 
sklepów nie należące, drzwi zaś frontowe bywają na oścież otwarte.

Z rozkazu przeto władzy wyższej polecani właścicielom po­
dobnych sklepów i magazynów, ażeby drzwi wychodowe w dziedzi­
niec domu były zawsze zamknięte,  i przez takowe oprócz osób do 
sklepu należących nikt obcy przepuszczany nie był, klucze zaś od 
tych drzwi mają się znajdować u samego właściciela;  jak niemniej 
ażeby drzwi Irontowe nigdy i pod żadnym pozorem na oścież otwie­
rane nic były, a to pod osobistą odpowiedzialnością właścicieli 
sklepów i magazynów. Przytem oznajmiam, iż w razie, gdyby oka­
zało się, że skutkiem niezastosowania się do powyższego rozporzą­
dzenia, ktokolwiek bądź poszukiwany przez policye zdołał  ukryć 
się, natenczas właściciel sklepu lub magazynu oprócz osobistej od­
powiedzialności podług całej surowości prawa wojennego ulegnie 
utracie wszystkiego, co w nich znajdować się bodzie —  Warszawa,  
dnia 12. (2 4 . )  września 18(i3 r. —  Jenern ł-major Lew szyn.

Warszawski  O Mir po lic majster.  —  Z rozkazu władzy wyższej 
podaje do powszechnej wiadomości, ze od dnia jutrzejszego ka­
wiarnie, sklepy z napojami gazowemi, szynki wódczane, piwne, tak 
zwane bawarye i mieszczące się przy  podobnych zakładach bufeta 
czyli t raktyernie,  o raz oddzielne garkuchnie,  mogą być otwierane 
nie wcześniej jak o godzinie Trncj rano,  zamykanemi zaś być mają 
o godzinie 7mej w wieczór.  —  Warszawa,  dnia 12. ( 2 4 )  września 
1803 roku. —  Jenera ł-major  L cw szyn .

(B u le tyn y  urzędow e.) Dzień. P o w sz . z 2(igo b. m. zawiera 
następujące buletyny urzędowe:

Jenerał- lej tnant  Maniukin przes łał  drogą telegraficzną wiado­
mość o dwóch bitwach w gubernii  Augustowskiej :

1)  Dnia 7. (1!).) września dwie kompanie pułku Estlandzkiego, 
GO objeżezyków Wierzbołowskiej  brygady i 50 dońskich kozaków 
z pułku nr. 30 pod dowództwem kapitana Nikitina pobili w lasach 
Lejpuńskich koło wsi Ryngaliszki oddział  Gleba i Ostroga,  składa­
jący się z 400 ludzi. Powstańcy stracili 50 ludzi w zabitych, 8 
w ujętych, 10 sztućców, 2 kosy i tabor.

Ze strony wojska zabity został  chorąży Czcreezukin,  ra n ie n i : 
porucznik Szuleszkin i jeden objeszczyk.

2 )  Dnia 11. (2 3 . )  września dwie kompanie 2go batalionu 
strzelców i 70 kozaków z pułku nr. 36 pod dowództwem kapitana 
W ierzbołowskiej brygady Makareńko odszukali pomiędzy wsiami 
Długie i Nowa-Buda 15 konnych powstańców, i rozproszyli  ich 
ująwszy wszystkie konie, całą broń i t rzech powstańców.

R o sy  a.
8 * < ‘ l < e r s l M i r £ £ , 21. września.  (P o icró t Cesarza, do s to licy .)  

Najjaśn. Pan wyjechawszy z Helsingforsu w sobotę 7. września 
(v. s.) o godzinie 4 tej po południu na paros ta tku „Sz lan dar t“ dnia 
8go o godzinie (Bej /.rana przybył  szczęśliwie do Kronsztadu.  Prze-  
siadłszy sio lam na parostatek „ Aleksandria" Jego Ces. Mość udał 
się na nim do St. Petersburga,  i p rzybywszy do stolicy o godzinie 
9tej zrana, wyruszył  koleją żelazną do Carskiego Sioła.

( 1’zbrojcnia.. —  N aprężenie stosunków  ze S zw e c y a .)  W ie ­
deńska S o n n ta g s-Z lg . otrzymała z Berlina pod dniem 27. września 
następujący telegram prywatny:  Wiarogodne wiadomości z P e te rs ­
burga donoszą, że admiralieya otrzymała rozkaz przeprowadzić jak  
najspieszniej uzbrojenie wybrzeży Czarnego morza, i port  odeski  
wzniesieniem nowych okopów przywieść do stanu obronnego. Dalej 
donoszą z Pe te rsburga ,  że zaszła bardzo drażliwa dyskusya między 
księciem Gorczakowem a posłem szwedzkim baronem Wedel-Jarl s-  
berg z powodu zwłoki  co do przyrzeczonego już  dawniej wydania 
kilku poddanych szwedzkich, którzy  walcząc w szeregach powstań­
ców polskich dostali się do niewoli rosyjskiej.

Wielki  Ksi ążę Konstanty zasłabł  zaraz po przybyciu swojem 
do wili Orianda na bardzo niebezpieczny wrzód w oku.

J » r o  n i  l i n .
( P o s i e d z e n i e  B a d y  m ie j s k ie j )  o d b ę d z i e  s i ę  ju tr o  o g o d z i n i e  6  w i e c z o r e m  

w  s a l i  r a t u s z o w e j .  N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m :  1 )  O fe r ta  na d o s t a w ę  5 0  s a g ó w  
s z a b r ó w  do ż w i r o w a n i a  d r ó g ;  s p r a w .  rad .  p. B la s k i .  2 )  W y d z i e r ż a w i e n i e  p r o -  

p in a c y i  m ie j s k ie j  za j a n o w s k ą  r o g a t k ą ;  s p r a w .  rad .  p. D r .  Pfeiffer, tu d z i e ż  
r ; s z t a  s p r a w  z a l e g ł y c h  z  o s ta tn i e g o  p o s i e d z e n ia .

( U c i e c z k a  z  a r e s z t u . )  D n ia  2 5 .  b.  m. o g o d z in i e  ,6 w i e c z o r e m  udało  s i ę  
n ie ja k ie m u  K u r z y n ie  z a m k n ię t e m u  w  a r e s z c i e  ś l e d c z y m  t u t e j s z e g o  c.  k. s ą d u  
k r a j o w e g o ,  u m k n ą ć  p o d c z a s  p r z e c h a d z k i  w  d z i e d z i ń c u .  S t a ł o  s i ę  to w ten  s p o ­
s ó b :  z  ^ a rk a n u  o d g r a n ic z a j ą c e g o  d z i e d z in ie c ,  od p r y w a t n e g o  dom u s ą s i e d n i e g o ,  
l u d z i e  ta m ż e  o c z e k u j ą c y  wy c i ą g n ę l i  k i lk a  d e s / c z e k ,  i  K u r z y n a  w y s k o c z y ł  p r z e z  

o tw ó r .  D o z o r c a  s c h w y c i ł  u c i e k a j ą c e g o  z a  n o g ę ,  i e e z  o w i  l u d z i e  u w o ln i l i  g o  
z  j e g o  rąk,  p o c z e m  w r a z  z  nim i u c i e k ł .

( R o z p r a w y  o s t a t e c z n e . )  D. 2 5 .  b. m.  o d b y ta  się, w  l w o w s k i m  c.  k .  s ą ­
d z i e  k r a j o w y m  r o z p r a w a  o s t a t e c z n a  z  S t a n i s ł a w e m  L a s i c c k i m  2 i lat l i c z ą c e g o  

b u d o w n ic z y m  z  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  i d o w ó d z c ę  s a p e r ó w  w  k o r p u s ie  ż u a w ó w  
pod L a n g i e w i c z e m .  —  O b w i n i o n y ,  s k a z a n y  z o s t a ł  z a  z b r o d n ie  z a b u r z e n i a  s p o -  

k o j n o śc i  p u b l ic z n e j  § .  (iC. u .  k, na  m i e s i ą c  w i ę z i e n i a .
(K o n f i s k a ty  bron i  i a m u n ic y i . )  „ K r a k .  Z l g . “ z  2 8 .  b. m d o n o s i :  W c z o ­

raj  w i e c z o r e m  z n a le z io n o  i s k o n f i s k o w a n o  w  s z p i c b l e i  z u  p e w n e g o  dom u ria K l e ­
p a c z u  1 8 0  k a r a b in ó w  z  b a g n e t a m i ,  8  p a ł a s z ó w  dla  k a w a l e r z y s l ó w ,  3 3  s i o d e ł  

z o ls tra in i  na p i s to le ty ,  3 0  m a n t c l z a k ó w  z  c z e r w o n e g o  s u k n a  i 2 5 0  c z e r w o n y c h  

k a s z k i e t ó w  u n i f o r m o w y c h .  Z a ś  w  P r ą d n ik u  c z e r w o n y m  p r z y tr z y m a n o  w  n o c y  

z  2 6 .  na  2 7 .  b. m. p a r o k o n n y  w ó z  z  6 4 0 0  o s t r e m i  i.ubojami.
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( P o ż a r y . )  W  Z y  d a c z  o w i e ,  w  o b w o d z i e  s lr y j s k im ,  p o w s t a ł  p o ż a r  d n ia  

2 2 .  1). m .  w i e c z o r e m  u  t a m t e j s z e g o  g o s p o d a r z a  S t a n i s ł a w a  P .  p r z e z  n i e o s t r o ­
ż n o ś ć  d z i e c i  b a w i ą c y c h  s i ę  z a p a ł k a m i ,  i z g o r z a ł y  c z t e r y  d o m y  z  w s z y s l k i e m i  
b u d y n k a m i  g o s p o d a r s k ie m i  i z  c a ły m  z a s o b e m  z b o ż a .

T e g o  s a m e g o  d n ia  i w  tym s a m y m  c z a s i e  z n i s z c z y ł  p o ż a r  w  S o k o ł o ­
w i e  w  o b w o d z i e  z ł o c z o w s k i m  p i ę t n a s t u  w ło ś c ia n o m  w s z y s t k i e  b u d y n k i  m i e ­
s z k a l n e  i  g o s p o d a r s k i e  i c a ły  z a s ó b  z b o ż a ,  u  kilku z n ieb  z a ś  z g o r z a ł a  nadto  
z n a c z n a  i l o ś ć  d r z e w a ,  o b r o b i o n e g o  n a  b u d u le c .  O g ień  p o w s t a ł  p r a w d o p o d o b n ie  

z  n i e o s t r o ż n o ś c i  na  d z i e d z i ń c u  u w ł o ś c i a n i n a  J ó z e fa  Z .,  g d z i e  w ł a ś n i e  w t e d y  

m ię d lo n o  l e n .  S z k o d a  m a b y ć  b a r d z o  z n a c z n a .
N a k o n i e c  w  n o c y  z  1 9 .  n a  2 0 .  b .  m. p o g o r z a ł  w  S k u l n i k u  w  o b w o ­

d z i e  sano .ckim ,  w ł o ś c i a n i n  B a r t ło m ie j  M.,  s t r a c i w s z y  dom m i e s z k a l n y ,  c a ły  z a ­
s ó b  z b o ż a  i w s z e l k i e  r u c h o m o ś c i ,  w s z y s t k o  r a z e m  w  w a r t o ś c i  151 z ł .  4 0  c e n .  
w .  a .  Z a c h o d z i  p r z y t e m  p o d e j r z e n ie ,  ż e  o g i e ń  z o s t a ł  p o d ło ż o n y .

—  D z i e n n i k  m a r s y l s k i  „ S e m a p h o r e , “ p od aje  s z c z e g ó ł o w y  o p i s  p r z y b y c i a  

p o s ł ó w  a n a m s k i c h  do M a r s y l i i  i i c h  u r o c z y s t e g o  p r z y j ę c i a  p r z e z  w ł a d z e .  P o ­
m i ę d z y  in n em i ,  d z i e n n i k  ten  w s p o m i n a ,  ż e  k ie d y  p o s ł o w i e  c i  w y s i e d l i  n a  lad ,  
z a c h o w u j ą c  z w y c z a j e  e t y k ie t y  d w o r u  a n a m s k i e g o ,  z a r a z  u m i e ś c i l i  s i ę  p od  p a ­
r a s o l a m i ,  k t ó r e  n ad  n im i  u t r z y m y w a ł a  i c h  s ł u ż b a .  K ie d y  p r z y b y l i  do p r z y s p o ­
s o b i o n e g o  dla n i c h  m i e s z k a n ia ,  d a la  s i ę  s ł y s z e ć  m u zy k a  w o j s k o w a .  T e  n i e z n a n e  
d la  n i c h  d ź w i n 1 i i ś w i e t n e  u b io r y  o f i c e r ó w  s z t a b u  j e n e r a ł a  b r y g a d y  B ic h o t ,  ż y ­
w e  na  n ic h  s p r a w i ł y  w r a ż e n i e ,  a p i e r w s z y  a m b a s a d o r ,  w i c e  w i e l k i  c e n z o r  c e ­
s a r s t w a  a n a m s k i e g o ,  n im  p r z e s t ą p i ł  p r ó g ,  w s t r z y m a ł  s i ę  na  c h w i l e ,  u w a ż n i e  
p r z e j r z a ł  w o j s k o  i b a r d z o  u p r z e j m ie  u k ło n i ł  s i ę  j e n e r a ł o w i  b r y g a d y .  U w a ż a n o  
t e ż ,  ż e  w  c h w i l i  w y lą d o w a n i a ,  o s o b y  s t a n o w i ą c e  o r sz a k  a m b a sa d o r a ,  po  w i ę k s z e j  
c z ę ś c i  b y ł y  b o s o .  W  c h w i l i  w s p o m n io n e j ,  u b ió r  a m b a s a d o r ó w  w  c z ę ś c i  b y ł  z a ­
k r y t y  p e w n y m  r o d z a j e m  s z u b ,  j a k i e  p o p r z y w d z i e w a l i  d la  o s ł o n i ę c i a  s i ę  od  g w a ł ­
t o w n e g o  p a n u j ą c e g o  n a t e n c z a s  z i m n e g o  w i a t r u ,  l e c z  k i e d y  n a s t ę p n i e  j e ź d z i l i  

z  o d w i e d z i n a m i  do w ł a d z  c y w i l n y c h  i w o j s k o w y c h , u k a z a l i  s i ę  w  k a f ta n a c h  
s z a m e r o w a n y c h  z ł o t e m .  F i z j o n o m ie  t y c h  o d le g ły c h  n o w y c h  s p r z y m i e r z e ń c ó w  

F r a n c y i ,  p o d  w z g l ę d e m  ty p u  i w d z i ę k u  n ie  p r z e d s t a w i a j ą  n i c  z a j m u j ą c e g o ;  c e r ę  
w  o g ó l e  m a ją  ż ó ł to b r o n z o w ą ,  g ł o w y  m a łe ,  n o g i  c ie n k ie .  A m b a s a d o r o w i e  o k a z y ­
w a l i  w i e l k i e  z a d o w o l n i e n i e  tak z  p r z y j ę c i a  j a k ie g o  d o z n a l i ,  j a k  i z e  zb y tk u  
o t a c z a j ą c e g o  i c h  w  p r z y s p o s o b i o n y c h  d la  n ie b  ap a r ta m en ta ch .  W i e c z o r e m  b y l i  

o b e c n i  n a  w i d o w i s k u  w  t e a t r z e ,  g d z i e  d a w a n o  b a le t  l e s  N a l i o n s ,  p i e r w s z y  

a k t  „ W i l h e l m a  T e l ia "  i  p i e r w s z y  a k t  „ C y r u l ik a  S e w i l s k i e g o 1*. B a r d z o  s i l n i e  
i c h  z a j ę ły  p e ł n e  l e k k o ś c i  i w d z i ę k u  t a ń c e ,  i o i l e  p o w a g a  w s c h o d n i a  p o z w a ­
l a ł a  i c h  f i z y o n o m i i  z d r a d z a ć  d o z n a w a n e  w r a ż e n i a ,  z d a w a ł o  s i e ,  ż e  ta n ie c  len  
r ó w n i e  s i l n i e  u d e r z a ł  i c h  u m y s ł ,  j a k  b o g a c t w o  k o s t iu m ó w  o r a z  p o w a b y  t a n c e ­
r e k  p r z y k u w a ł y  i c h  w z r o k .  P o m im o  t e ż  p r z y z w y c z a j e n i a  do m u z y k i  k o c h in -  

c h i ń s k i e j , b e z w ą t p i e n i a  r ó ż n ią c e j  s i ę  od  e u r o p e j s k i e j ,  z d a w a l i  s i ę  u c z u w a ć  
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  p i ę k n o ś c i  d w ó c h  a r c y d z i e ł  R o s s in i e g o .  P u b l i c z n o ś ć  z  p e -  
w n e m  z a d z i w i e n i e m  d o s t r z e g ł a ,  ż e  p r z e z  c a ł y  c ią g  p r z e d s t a w i e n i a ,  a m b a s a d o ­
r o w i e  w r a z  z  o s o b a m i  n a le ż ą c e in i  do i c h  o r s z a k u ,  n ie  p r z e s t a w a l i  p a l i ć  c y g a -  

r e t ;  n a  ten  r a z ,  z  o b o w i ą z k u  g o ś c i n n o ś c i ,  w ł a d z e  t e a tr a ln e  p a t r z a ły  p r z e z  
s z p a r y  na  ta k ie  p o g w a ł c e n i e  p r z e p i s ó w .

G o s p o d a r s tw o ,  p r z e m y s ł  i - h a i i d c l .
P r z e m y ś l ,  20go września.  YV pierwszej połowie b. m. 

były na targach  tutejszych następujące ceny przeciętne zboża i inn­
ych artykułów:

M i e j s c e t a r  g  u :
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• 60 ♦ 90 ♦ 80 * 0 8 1 . 95 • 70

O sta tn ia  poczta*
I n s b r u k ,  28. września.  Dziś przedpołudniem o godzinie 10. 

przybyło do 000 strzelców z Kulsteinu,  z Intalu,  Zillcrtalu i Duff 
z 12. sztandarami i 5 muzykami wojskowemi. Publiczność przyjmo­
wała  icli z zapałem. Pogoda sprzyja uroczystości.

O godzinie 12 w południe odbyło się uroczyste oddanie ta r ­
czy honorowej c. k. armii p rzez  Fmp. barona  Rosbacha naczelni­
kowi  strzelców w strzelnicy samej, w obecności j enera łów, korpusu 
oficerów, naczelników władz ,  wydziału krajowego i reprezentac j i  
gminy. Gorąca mowa namiestnika wywołała niewypowiedziany zapał 
p rzy  wstępie odnoszącym się do c. k. armii, który to zapał naj­

wyższego dostąpił zenitu; gdy fmp. baron Rosbacli najwyższemu 
władzcy wojska i całemu domowi cesarskiemu liczne wykrzyknął  
w iwa ty. J .  ces. Wysokość  Arcykstążę Karol  Ludwik pizypa lrywał 
się uroczystości  z balkonu strzelnicy.

H e r m  a n s  t a d t ,  28. września.  Na dzisiejszetn posiedzeniu 
sejmowem przyjęty został  §. 19 propozycj i  rządowej w spccyalnej 
rozprawie nad drugą królewską propozycja ;  §. 20 odrzucono, 21 
przyjęto bez rozprawy,  zaś 22 odnoszący się do terminu,  w k t ó ­
rym prawo ma obowiązywać,  przyjęto po dłuższej żwawej rozpra­
wie. Jutro nastąpi trzecie odczytanie całego prawa.

D r e z n o ,  28. września.  D resdner Jo u rn a l  upoważniony jest 
do oświadczenia,  iż słowa króla saskiego do doputacyi kongresu 
statystycznego W przedmiocie traktatu handlowego prusko - f rancu­
skiego, tak jak  je B erlin  er B órsen  Zeilung  zamieściła, wyrze­
czone nie były.
EfliwMi

Przyjechali do Lwowa.
D n ia  2 8 .  w r z e ś n i a .  •

I lo t e l  G e o r g e :  P P .  Ł o d y ń s k i  S t a n ia . ,  z  N a h o r z o c .  — D e h n w s k i  7.yg.< 
z. R o k ie t n ic y .  —  l i r .  S k r z y ń s k i  A I c x . , z  P o r a d o w a .  —  l i r .  D unin  Jan,  z  G ł ę ­
b o k ie g o .  — J a n c z e w s k i  E d w . ,  7. J a g ie ln i c y .

Hote l e u r o p e j s k i :  C h r z a n o w s k i  W ła d . ,  z  O k on ia .  —  G r o d z ic k i  L o o r ,  
z B z i a n e k .  —  N o s a l c w s k i  Miecz.. ,  z. P od o la .

I lo t e l  K r a k o w s k i :  N a h u j e w s k i  A nton i ,  z C z er n ic y .

D n i a  2 9 .  w r z e ś n i a .
H o te l  G e o r g e :  P P .  I-Ir. B a w o r o w s k i  W . ,  z S t r n s s „ w a .
H o te l  e u r o p e j s k i :  H r.  T a r n o w s k i  Jan,  ■/, T a r n o b r z e g u .  — Chojen! ,i  Z yg . .  

z D r o b o je w a ,
H o te l  a n g ie l s k i :  K r i e g s h a b e r  L . ,  z K a b a r o w i e c .  —  T r e t t e r  H i la r y ,  

z. L a c k ie g o .

Wyjechali ze  Lwowa.
D n ia  2 8 .  w r z e ś n i a .

F P . :  R o m a s z k a n  J , do B a z a r u .  —  R r .  B iu e k m a n n  H e n . ,  do M a i n i r z a . —  
B o g u s z  A . ,  do D r o h o w y ż a .  —  R o m a s z k a n  A .,  do S t a n i s ł a w o w a .  — P ie t i  uski  
J . ,  do R y m a n o w a .  —  H o p p en  M ar. ,  do K o z ł o w a . - -  O h o r ly ń sk i  S t a n i s . ,  do T u -  
s / .k o w a .  —  Mii l l e r  L ud. ,  do P o z n a n k i  H e tm a ń sk ie j .

D n ia  2 9 .  w r z e ś n i a .
PP .:  Ł o p u s z a ń s k i  B o l e s . ,  do C z y ży k .  —  G ł o w a c k i  W ła d . ,  do H o r d o w a . —  

O .śm ia łow sk i  S z y m  , do J a n c z y n a .  —  B o c h e ń s k i  J ó z e f ,  do U t y n i o w i e c  -  Hr. 
S k r z y ń s k i  A l e x . ,  do P o r a d o w a .  —  D e m b o w s k i  Z y g . ,  do R o k i e t n i c y .  — Ł o d y ń -  
s k i  S t a n i s . ,  do N a h o r z e c .  —  C z o s n o w s k i  B a z y ] ,  do D r e s d n a .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia  2 8 . i 2 0 . w rześn ia  1.863.
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I lo ś ć  d e s z c z u  1-- -30 .

S n r s  l w o w s k i .
D n ia  2 7 .  w r z e ś n i a ,

D u k a t  h o le n d e r s k i  
D u k a t  c e s a r s k i  
P ó l im p c r y a l  z ł .  r o s y j s k i  
R u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i  
T a l a r  p r u s k i
P o l s k i  k u ra n t  i p i ę c i o z ł o t ó w k a  
G a l ic y j .  l i s t y  z a s t a w n e  w .  a.  za  10 0  z ł .  ] 
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Telegrafowany kurs wiedeński.
D n ia  2 7  w r z e ś n i a .

ń %  M e t a l ik i   ......................................
h %  p o ż y c z k a  n a r o d o w a  .  , . ,  

L o s y  z  1 8 0 0  ro k u  . . , . .
A k c y e  b a n k u  w i e d e ń s k i e g o '  . .

„ „ k r e d y t o w e g o  . .
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